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K rw aw a ™as<akr.a ch rześc ija n
przez wojska Iraku

L o n d y n ,  19. 8. Wedle wiado
mości z Bagdadu, krwawe rozruchy 
na granicy zachodniej Iraku trwają 
w dalszym ciągu.

Wojska Iraku bezlitośnie tępią 
usiłujących powrócić z Syrji na te
ren Iraku chrześcijan asyryjskich, 
którzy zamierzali osiedlić się na te
renie sąsiedniej Syrji, lecz zostali 
stamtąd wypędzeni.

Wojska Iraku napadają również 
na pograniczne wsie, zamieszkałe 
przez spokojną ludność asyryjską 
i masakrują setkami bezbronnych 
mieszkańców.

Pewien oficer angielski, który w 
tych dniach powrócił z pogranicza

do Bagdadu, opowiada, że w nie
których wsiach widział olbrzymie 
stosy zwłok zabitych przez irackich 
siepaczy asyryjczyków.

Wedle doniesień z Bejrutu, paść 
miało w ostatnich dniach przeszło 
2000 asyryjczyków pod kulami kara
binów maszynowych .wojsk Iraku. 
Przywódcy prześladowanego szczepu 
wystosowali już rozpaczliwy apel 
o pomoc do Ligi Narodów.

D o n io s łe  o r z e c z e n ie
w sprawie lichwy pieniężnej

W a r s z a w a ,  19. 8. Izba pier
wsza cywilna Sądu Najw. wydała 
zasadnicze orzeczenie w sprawie ko
mentowania przepisów, rozporządze
nia Prezydenta R. P. z r. 1924 o 
lichwie pieniężnej.

Sąd Najwyższy stanął na stano
wisku, że w sprawach cywilnych 
wierzyciel skazany karnie za upra
wianie lichwy, odpowiada za skutki 
ustalonego jego przestępstwa. W

Obrońcy G o r g o n o w e j  przygotowują 
się  do nowej rozprawy

W a r s z a w a .  W przyszłym ty
godniu mają- przybyć -do Warszawy

P o lsk a  g o ś c in n o ś ć ,
tężyzna I twórcza fantazja —

w y w o ł a ł y  z a c h w y t  B a d e n  - P o w e l l a
Gd y n i a ,  19. 8. Korespondent 

PAT w Gdyni uzyskał specjalny wy
wiad z bawiącym w Gdyni lordem 
Baden-Powellem.

Twórca skautingu wyraził na wstę
pie głęboką wdzięczność za . . ader. 
erdeczne i gościnne przyjęcie, ja
kiego doznał w Gdyni.

Znane mi już były — mówił lord 
Baden-Powell — tradycje polskiej 
gościnności i serdeczności. Dzisiaj 
miałem okazję-przekonać się naocz
nie, jak mało jednak wiedziałem i jak 
dalece polska serdeczność przeszła 
granice mojego oczekiwania.

Osobisty kontakt z Polakami na 
polskiej ziemi zawsze głęboko leżał 
mi na sercu, jednak splof .okoliczności 
i faktów złożył Się tak,-, że rprzyjazd 
ten musiałem wbrew jrajśzćzerszym 
życzeniom odkładać. •)

Zapytany ;‘oi Gdynię/lord! ;Baden - 
Powell wyraził wiełki^zachwyt -dla 
pierwszego polskiego portu, ną- Bał
tyku. Mimo Ąd, pewstodę z-piasków,. 
a mające, dziśjaj w świecie-’1 wielkie, 
znaczenie handlowe i przemysłowe — 
jego. zdaniem jest symboleói tę-

Lord Baden-Powell zapewnił dalej
0 swej wielkiej dla Polski życzli
wości, która na święcie musi się cie
szyć ogólną sympatją.

Naczelny harcerz podkreślił rolę, 
jaką w sprawie zbliżenia narodów 
odgrywa harcerstwo. Jednym z naj
ważniejszych punktów programu ru
chu harcerskiego jest współpraca 
narodów. W dziedzinie tej Polacy 
uczynili dużo, dzięki swej gorącej 
miłości ojczyzny, swej roztropności
1 twórczej fantazji i swemu taktowi.

Dowodem tego, jak twórczą jest 
polska wyobraźnia, jest Gdynia. Ta - 
cecha charakteru polskiego jest gwa
rancją wielkiej przyszłości Polski.

adwokaci Woźniakowski z Krakowa 
i Axer ze Lwowa, którzy mają od
być konferencję z trzecim obrońcą 
Rity Gorgonowej, adw. Mieczysławem 
Ettingerem.

Konferencje te stoją w związku 
z bliskim już terminem rozprawy 
kasacyjnej w Sądzie Najwyższym.

Termin rozprawy w najwyższej 
instancji nie został jeszcze wyzna
czony, przypuszczać jednak należy, 
że sprawa Gorgonowej będzie przed
miotem rozważań Sądu Najwyższego 
w końcu przyszłego miesiąca.

takich wypadkach wierzyciela obo
wiązuje zwrot nieprawnie pobranych 
procentów lichwiarskich, a umowy 
o korzyści majątkowe przekraczające 
ustanowione przez prawo granice, 
są nieważne.

Moratorjum na Kubie
P a r y ż ,  19. 8. Nowy rząd ku

bański opracowuje plan sanacji fi-, 
nansowej. W tym celu projektowa
ne jest ogłoszenie moratorjum dla 
olbrzymich długów, które wskutek 
swojej polityki finansowej pozosta
wił b. prezydent Machado, oraz za
ciągnięcie pożyczki w wysokości 
160.000.000 dolarów.

Przed Sądem Najwyższym wy
stąpić mają wszyscy trzej adwokaci, 
którzy bronili Gorgonowej przed 
sądem przysięgłych w Krakowie. 
Wyrażają oni pogląd, że sprawa 
wróci po raz trzeci do pierwszej 
instancji.

—  o —

Stanow czy protest Angjljj w Berlinie
iprk e dlw Jppgy^Ąłceniu układów mfcędzynąrod.

dróźe m*Qis k ię / n ie"wolnp korzystac 
ze statków, należących do zagrani
cznych litifj okrętowychC'' - ' '

R ządr b r.y tyjś k i - ywa ża-za rząd żeni e- 
to za sprzeczne z obowiązującemi 
układami międzyńarodoyyem-r i do-

B e  r I-i n-, -Ś.^Amtfąsądcfr, .bry- 
^tyjskj yy^Berlinie', żióżył+w urzędzie - 
r!dla.spr."za.gr. jj&esśy i^ieplpm.śwega- 
^rządb-p^otśsti-przeciwIm/WyBanemu 

ostatnio "fprźeż rząd Rzeszy zarżą- 
•dzeiHUy $  myśl k‘tórego obywatelom 

żyzny ducha i twórczej potęgi Pólśki. J ;,nierh‘ieck£m, wyjeżdżającym' /w  po-
^ r

Wrak sam olotu IAmundsena 
z n a l e z i o n e j  u ; .

maga się - nątychfńiast.o.wego jego , 
•/cofnięcia. 7 * ;

W r'azie nieuwzględnienia^ Jego. 
żądania,- rząd" angielski;, zapowiada' 
wniesienie" sk>rgi ' “do Trybunału w 

.'Hadze. • - '  ; -
O s l ój 19, 8. Rybacy norwescy, h.strofoe.r -<■ .. *• ?; /  . ;•

.’ powracający z wysp Niedźwiedzich 'tą zainteresował •
przynieśli, do /Trom soe 'wiadomość, II się Natychmiast ..kąąsul.' francuski w j 

- że - spotkali starczący z morza wrak 1 TcorpsÓe V oraz....*\vł«Idze • norweskie, 
jakiegoś samolotu,- który niewątpliwie ./NatcstlguiD -jecłnałc ha.' ogromne] trud-H 
pochodziJ z maszyny .Amundsena. 1 - . n a S ę j .;i>bacy zostaw.iwszy wia- 
Pomyłka' zdaje-się być wykluczona/! dompść, .w^óciln d"ó swyjbTi clalekicb 
gdyż-żaden- inny saTpotot* w‘ ppbliźu " ̂ pdlfąpniych^srędzibz • 1 • -
wysp niedźwiedzichnie-uległ--kata-;./. * .* ."•z
■ŁJIL-J-LIIW-I. Rl.-11'JL■JM- JU-t _!' J. J.... VL

Zmiany na polskich placówkach/ 
dyplomatycznych

P. Karol HbIman mianowany zo-. 
stał polskim -generalnym1 konsulem" 
honorowym w Malmoe i p. A leksa/ / 
der Moc wice konsulem w Pittsburgu. 
Dr. -Tadeusz Ćhromicki mianowany, 
zosfaf sekretarzem ambasady pol
skiej przy rządzie włoskim w Rzymie.

* -
Polsko-austrjacka umowa 

o podwój nem opodatkowaniu
W i.e d e ń, 19. 8. Rada ministrów 

uchwaliła rozporządzenie, dotyczące - 
wprowadzenia w życie traktatu pol

er;
Sko-austrjaćkiego o*-ząpótńfeżeniu po- _ 
dwój nemu mppdatkó.wąniu.. ve dziedzi-.'" 
pię-i podatków' *bez'poSrędnich,; jak 
t^wnież o :pomocy -prawńej w. spra
wach. podatkowych.! v'- :

/R en  i Wisła muszą należeć 
do Niemiec

• Es sen,,: 19. 8. -W miejscowości;* 
Hamm.(Westfalją) Związek „Heimat-v 
trfeuerów" urządził wielką manifesta-:-. 
cję przeciwko Traktatowi W efsal/ 
s kłem u i Polsce. Manifestacja odbyła;; 
sję. pod hasłem :" „Tak jak Ren, rów-;' 
nież i ‘Wisłą musi- być niemiecka".-'

Program odbudowy R oosevelta  
przechodzi ciężką próbę

szenią bezrobocia. Wielcy przemy
słowcy Charles M. Schwab i Myron 
C. Taylor odbyli długą rozmowę z 
Rooseveltem. O wynikach tej roz
mowy nie.wydano wprawdzie żadne
go komunikatu, ale słychać, że prze
bieg rozmowy nie był zadawalający. 
- Przemysłowcy nie zgodzili się na 
organizację zawód.-*robotnikÓw, ani 
na obniżenie czasu pracy. Jest mo
żliwym, żę wynik rozmowyu będzie 
miał--decydująćy wpływ na ,program 
Rooseveita. . • ; . - ,

W a s z y n g t o  n,,.19. 8. P.r ogram 
odbudowy narodowej Ro"ośevelia 

"Iprzechodzi obecnie najcięższą próbę.
Pczemysł stalp-wy i zależny od 

"niego, przemysł yżęgla brunatnego, 
wzbraniają się przeprowadzić ; zale- 

•: cone".przez rza,d śt-6'dki dla zmniej- 
-....  * • ,

Dwa wypadki lotnicze ■'
■ W a r s  Ztfl W a, W ..czwartek W- 

‘Warszawie v^ydaizzyly.si-ę ,djva wy
padki lotnicze;. : ... ; ; - ’

Na polaćh.'lotniska ńą-OlCęgiutsa- 
4 mol ot typu ;-.Bregtif-tr- ^pijot^wany 
;przez sfe:rwania prlóta-' 11- "eskadry*
• 1 p. lotnv Wójbę, z^ślizghął Się na* 
skrzydle.vna/wira^u I*, runął na zie-- 
mię, rozbijając się "d^szeżętnie. Pi- 

4 lot miał’ .osobliwe r.szczęśęię,.' bę- wy- 
. szedł z tego . wypadku- żupetnie/bez: 

szwanku-,.,- ;• /  • ,r; " ;•
•Na lotnisku mokotowskienl: wy

darzyła się rownięż. katastrofa. -IP od / 
czas pianowanią uległ rozbiciu; sa- 

-:mólot T.p. Hótn., pilotowany pł^ez 
pą>or. Tomaszka i - śzer.:.pilotą:"Ka
zimierza- Klochowicza. ‘ If.wjym w y
padku piiociywyszli be?-żadnych pra-• 
wie obrażeń/:.. 1 -" , -

, Nieudąły ząmach h ą . Gankowa
S o f  fa, l^ S . W czwartek przed-, 

południem w-miejscowości kąpielo

wej Setin.o dokonali ńieznani.sprawcy 
zajnachu na b^jpremjera^bułgarskiego 

gankowa. Premjer.- wyszedł1 z za- 
" mac bu bez szwanku: -Jego przybo
czny; gwardzista odiyósł ciężkie rany.

.Pożar składu bomb ga^owyóh 
■ pod^Lftle . ;-

Pary-ż, 19i.-8.-r-W podziemnym 
I magazynie broni 'w  Aire surL.la Ly.s„ 
cw -pobliżu -Lille,' wybuchł z niewia- 
•dofnefj przy czyny._pożar. Magazyn, 

..-który jćs't prżeżnaczony do prze- 
."ćhowywania borrib-.; gazowych, jest 
"odległy zaledwie * 60/m . od szosy. 
'Władze przedsięwzięły daleko idące 

..środki ostrożneścif aby przeszkodzić 
"rozszerzaniu sję' póżaru i" ochronić 
-miejscową ludność' pfżed gnożącern 
-jej* niebezpieczeństwem. -

Opinja francuska .domaga .'§ię 
wystąpienia przeciw Niemcom

P;ary'ż, 19". 8.: - Kontynuowanie 
propagandy antyaustriackiej przez 

- radjostacie niełnieekie rozpętało Zno
wu istną burzę w_ prasie fraticuskiej. 
Zarówno dzienniki; rządowe, jak i 

/ pras‘a wszelkich odcieni politycźflyoh 
domagają się,ód rządu wszczęcia -na
tychmiastowej ak4ji dyplomatycżńęj 
przeciwko Ńiemćpm za* żłaihanie 

"przyrzeczenia i niedotrzymania zobo- 
' wiązań, które'.powjnno być napiętno
wane w opinji międzynarodowej ną. 

• forum Ligi Narodów. --
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J u ż  nie o sa m o tn ien i
Znamienny artykuł przywódcy Chrzęść,Dem.

Szczypiorna i Benjaminów, jak Mar- 
marosz-Szegit i Huszt.

Czułem coraz więcej, że należy
Pod powyższym tytułem uka 

zał się w lwowskim „Katolickim 
Głosie Prawdy“ artykuł pióra ks. 
prof. Szydelskiego, posła na Sejm 
i przywódcy Chrzęść. Demokracji 
we Wsch. Małopolsce. Przedru
kowujemy go w obszerniejszych 
wyjątkach, jako wymowny dowód 
rosnącego wciąż zasięgu wpływów 
ideologji naszego obozu. —

(Przyp. Red.)
W naszej wolnej Rzeczypospo

litej, gdy „kłopoty rządzenia pań
stwem" dzierżą w swych rękach 
Legjoniści, wielkie doroczne zjazdy 
Legjonistów muszą ściągnąć na siebie 
uwagę wszystkich.

Ci, którzy kiedyś czuli się „w 
narodzie tak osamotnionymi", dziś 
zajęli najwyższe stanowiska w pań
stwie i przyjmują odpowiedzialność 
za jego losy, za jego przyszłość.

Byli oczywiście legjoniści w swo
im czasie, w polskiej opinji narodo
wej, osamotnieni.

Duchowieństwo nasze w trudnych
zagadnieniach polityczno-wojskowych
orjentowało się w kierunku stronni
ctwa narodowego. Tylko śp. Ks. 
Biskup Bandurski zdecydowanie już 
wówczas szedł z organizacją woj
skową Marszałka Piłsudskiego.^ Był 
naturalnie w kołach duchowieństwa 
naszego odosobnionym.

Gdy jako kwestor zająłem się 
ściąganiem podatku narodowego od 
duchowieństwa lwowskiego i zgłosi
łem się w tym charakterze u OO. 
Bernardynów, a tu dowiedziałem się, 
że oni na propozycję śp. Ks. Biskupa 
Bandurskiego złożyli już swój dar 
na rzecz Legjonu Piłsudskiego, byłem 
tem mocno ździwiony, ale nie zgor
szony.

Gdy zetknęłem się później z 
pierwszymi uczniami gimnazjalnymi, 
zdaje mi się z Sokala, którzy spie
sząc już w mundurach i z karabinem 
do Legjonu Piłsudskiego, błąkali się 
po Lwowie, uczułem głęboki szacu
nek dla ich entuzjazmu, dla ich o- 
fiarnej gotowości.

Gdy po uwolnieniu Lwowa do
chodziło nas coraz więcej wieści o 
czynach Legjonistów i poezji legjo- 
nowej, myślałem sobie w duszy, że 
jeśli ci zapaleńcy nawet nic nie wy
walczą, to jednak przekażą kulturze 
narodowej, jak Lejony Dąbrowskiego, 
piękną tradycję.

Gdy moi uczniowie z Legjonów, 
będąc na urlopach we Lwowie, o- 
powiadali mi o Marszałku Piłsudskim 
jak dba o żołnierzy legjonowych, 
jak i kocha i stara się oszczędzać 
w bojach i jak go znowu ci młodzi 
kochają, to musiało to budzić w 
duszy mojej cześć dla tego Komen
danta.

Nie mogły pozostać bez wpływu 
na moją duszę takie wypadki, jak

się uznanie Legjonistorn 1 ich Twór
cy, ale też czułem, że jednak ten 
Obóz jest mi jakoś obcym.

Po przewrocie majowym słysza
łem wiele rzeczy ujemnych o wy
bitnych ludziach z Obozu Legjono- 
wego.

Gdy jednak później, już jako poseł 
zetknąłem się bliżej z niektórymi z 
tych ludzi i gdy miałem możność 
przyglądać się bliżej ich pracy, na
bierałem coraz silniejszego przeko
nania, że należy mieć w każdym ra
zie szacunek dla tego Obozu i trak
tować go jako Obóz narodowy, który

może się często mylić w wyborze 
dróg i środków, ale ma dobre za
miary i chce szczerze pracować dla 
przyszłości Polski. Praca z tym O- 
bozem poczęła się wydawać nie jakąś 
„zdradą narodową", ale raczej obo
wiązkiem narodowym.

W ten sposób w mojej własnej 
duszy, z powodu swojej ideologji i 
swojej wieloletniej pracy, Obóz Le- 
gjonowy wychodził z odosobnienia, 
stawał na równi z innym obozem na- 
rodowem, który wprawdzie był mi 
dotąd bliższym, który jednak nie ma 
„monopolu"'na reprezentowanie in
teresów Narodu.

Sądzę, że wielu innych ludzi po
dobne przeżycia przechodziło i, że 
w ten sposób Legjoniści wychodzili 
coraz bardziej z odosobnienia, w ja
kiem sie znajdowali w latach 1914 
do 1915.'

Przyznam, że czytając sprawoz
dania z ostatniego ich zjazdu, dobre 
odnoszę wrażenie. Nabożeństwo na 
stokach Cytadeli pod krzyżem Trau
gutta, uroczysta msza św. i kazanie, 
mowy prezesa Sławka i gen. Skład- 
kowskiego, tyle myśli górnych i pię
knych o tem, co było, i o tem, c.o- 
by śmy mieć chcieli, — to wszystko 
świadczy, że Legjoniści są- obozem 
szczerze narodowym i chcą nawiązać 
do tego, co było wielkiem 1 pięknem 
w naszej przeszłości.

Można, i potrzeba nieraz, poszcze
gólne osoby czy zarządzenia Obozu 
Legjonowego krytykować, ale nie 
należy temu Obozowi jako całości 
odbierać kredytu moralnego, nie 
należy go traktować jako czegoś nam 
„obcego*, jako czegoś tylko „narzu
conego*.

Ks. Szydelski, poseł.

P p łk . Inż. Jan  J ó z e f  .Jeziorsk i

Z P Ó L ! — D O  P O L S K I
III.

J a k  Komitet Narodowy nie puszcza ł w ojska do kraju
Po odjeździe p. Zamorskiego na 

jednej z konferencji w mieszkaniu 
śp. Władysława Jasieńskiego, w 
której poza mną brali udział por. 
dr. Wągiel i inż. Zięba — Jasieński

pokazał nam lojalnie list posła Za
morskiego, w którym ze zdumieniem 
przeczytaliśmy ustęp następujący: 

„A tymi rebeljentami z Poli proszę 
się więcej nie zajmować, albowiem

S i l i  jako p io te it  orzetiw  I M  i  l i l i i

Farmerzy angielscy ogłosili strajk na znak protestu przeciw licytacjom 
ich mienia przez komorników. ___

poczyniłem już kroki u władz wło
skich, aby ich internować jako jeń
ców w obozie koncentracyjnym w 
Chivasso. Będzie to jedynie właści
wa odpowiedź na ich wystąpienie 
wobec mnie podczas mego pobytu 
w Medjolanie, zwłaszcza, że ich sta
nowisko polityczne i dążenia są wy
raźnie sprzeczne z dążeniami Komi

tetu Narodowego".
Prawdziwość tego szczegółu może 

stwierdzić mjr. dr. Wągiel.
Tak więc poseł Zamorski wyra

źnie zupełnie odsłonił swoje prawdzi
we oblicze. x

Ponieważ zaś jednocześnie w na
szym obozie stosunki sanitarne za
częły się psuć — wybuchła epidemja

grypy i świerzby, przyczem kilku 
zmarło — przeto Komitet musiał się 
postarać o inną pomoc, bardziej re
alną, aby nie dopuścić do rozluźnie
nia się karności w szeregach.

Za poradą ś. p. Jasieńskiego — 
udałem się w towarzystwie por. Wą- 
gla i inż. Bizonia do dyrektora Banca 
Commerciale Italiana w Medjolanie 
pana Józefa Toeplitza.

Tutaj trafiliśmy szczęśliwie. Prze- 
dews/ystkiem otrzymaliśmy wydatną 
pomoc finansową na poprawę wa
runków sanitarnych i wyżywienia. 
Olbrzymiemi swemi stosunkami To- 
eplitz wyjednał pomoc sanitarną. 
Chorych przeniesiono do szpitala, a 
nasi lekarze dr. Gąsiorowski i dr. 
Moszczeński znaleźli współdziałanie 
u kulegów Włochów. Niezależnie 
od tego dyrektor Toeplitz udał się 
do Rzymu i do Bolonji w naszej 
sprawie, aby umożliwić nam powrót 
do Polski i zdementować fałsze roz
siewane o nas przez posła Zamor
skiego i jego politycznych współpra
cowników.

Teraz władze włoskie wojskowe 
zaczęły się nami więcej interesować. 
Na lotnisku w Sesto Su Giowaanni 
zbudowano porządne ogrzane baraki 
dla naszych ludzi. Na łącznika mię
dzy temiż władzami a naszem do
wództwem naznaczono podpułkowni
ka włoskiego, którego nazwiska nie
stety zapomniałem, a który odnosił 
się do nas z całą życzliwością i lo
jalnością. Sprawa jednak naszego 
wyjazdu utknęła na martwym punk
cie.

W międzyczasie kilku oficerów 
i podoficerów zrażonych pozorną 
beznadziej nościąsytuacji, oświadczyło 
gotowość udania się do S-ta Maria 
di Capua Yetere pod Neapolem,
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

I wreszcie, w pewnym momencie, w 
splocie lodowych gałązek na szybie za
błysło jakieś nikłe światełko i poczęło 
lizać delikatną sieć kwiatów mrozu.

Taki teraz już świt!
Wysunęła się ostrożnie z łóżka, pa- 

kuneczek swój wyjęła z pod poduszki, 
zarzuciła ciepłą chustkę na głowę i bez
szelestnie jak duch, poczęła się skradać 
przez długi szereg pokoi.

Przy otwieraniu drzwi na podwórze 
zgrzytnęły przeraźliwie. Z zapartym od
dechem, pół żywa z lęku, stała chwilę 
przy drzwiach, nadsłuchując pilnie. Lecz 
dem cały milczał, nasiąkając mętnem 
światłem świtu. Więc śmiało już prze
szła po raz ostatni próg tego domu,̂  do 
którego już nigdy nie miała powrócić.

Drobnemi krokami na paluszkach 
przebiegła przez podwórze, bojąc się 
obejrzeć poza siebie. Lecz i tu było 
pusto i cicho. Folwark jeszcze spał.

Odetchnęła dopiero wśród niskich, 
krzywych, zasypanych śniegiem chat.

Jak widmo, w mętnem świetle świtu, 
w którem rozpływały się jeszcze kontury 
wszystkich rzeczy, przebiegła przez całą

wieś. I choć wieś jeszcze spała i w 
drodze swej nie spotkała żadnej żywej 
istoty, zdawało jej się, że z małych za
marzniętych szybek chat spogląda na 
nią tysiąc chciwych, ciekawych źrenic.

Dopadła wreszcie kościoła, z bijącem 
sercem, ledwo żywa, jak ścigana obławą 
sarna. Józef już czekał w umówionem 
miejscu ze swojemi saniami. Gdy przed 
wzrokiem Irki wynurzyła się jego wy
soka, męska sylwetka, odraza otucha, 
wstąpiła w jej serce.

Nie mówili nic ze sobą. Trzeba się 
było spieszyć. Na dworze robiło się 
coraz widniej. Coraz większy blask po
czął bić od śniegu, pokrywającego ziemię. 
Na niebie, wśród szarych chmur śniego
wych, wykwitały już długie, białe pasy 
jasności, zwiastujące bliskość poranku.

A Józef zarzucał już na Irkę ciepłą 
baranicę; pomagał jej wsiąść do sanek, 
otulał nogi kocami. Były to chłopskie 
niskie sanie, wymoszczone sianem i sło
mą. Irka zapadła miękko w siedzenie, 
ciepło rozeszło się po jej członkach, 
wtrząsanych dreszczem wewnętrznym. 
Józef usadowił się obok niej, objął ją 
silnie ramieniem, ażeby nie wypadła z 
sanek i dał znak furmanowi, młodemu 
chłopcu z jasnemi oczyma.

Sanie porwały się z miejsca, jak 
ptak i pomknęły po białej zamarzniętej 
drodze. Sanna była znakomita. Para 
małych koników chłopskich rwała się

naprzód lotem strzały, proste saneczki 
po śliskiej drodze płynęły jak kołyska, 
cicho, bezszelestnie, muskając tylko de
likatnie śnieg. Lecz zaledwie opuścili 
wieś, spostrzegli w drodze jakąś postać 
ludzką. Gdy sanie przelatywały obok 
przechodnia, Józef poznał arendarza 
Mordka, zaufane faktotum Bolesława. 
Zyd brnął przez śnieg; uniósłszy poły. 
chałata.

Niewiadomo skąd mógł wracać o tak 
wczesnej porze; lecz to właśnie spotka
nie było fatalne. Zdawało się nawet 
Józefowi, że Zyd uśmiechał się chytrze 
i ironicznie. Za dziesięć minut będzie 
we dworze, zbudzi Bolesława, sprowadzi 
im pogoń na kark.

A może nie poznał ich? Irka uto
nęła cała w baranicy tak, że twarzy jej 
nie było widać. A jeśli nawet poznał, 
może nie będzie podejrzewał w wyjeździe 
tym nic złego.

W każdym razie trzeba się było 
śpieszyć. Nachylił się do woźnicy, dot
knął ręką jego ramienia i rzekł cicho:

— Wal Jaśku, co koń wyskoczy! 
Dostaniesz dziesięć rubli na piwo.

A Jaśko bat położył na karkach koń
skich i koniki szły, jak wicher. Czego by 
on nie zrobił dla jasnej panienki. Takich 
oczu nie widział jeszcze nigdy; jak gwia
zdy gorące paliły mu duszę.

1 gnali tak przez ośnieżone pola, mi
jając stare, spróchniałe wierzby, co jak

wiedźmy wyciągały ku nim pokurczone 
rąk gałęzie.

Mroźny wiatr smagał im twarze, 
świszczał w uszach, zasypywał pyłem 
śnieżnym oczy.

Wjechali jeszcze w las. Dzień się 
zrobił zupełay. Wśród dwóch czarnych, 
zwartych ścian bezlistnych drzew leżała 
cicho wysrebrzona śniegiem droga leśna, 
jak biała strzała, wbita gdzieś na końcu, 
u kresów swoich, w samo serce nieba. 
Doskonała cisza panowała tutaj. Wiatr 
pozostał w szczerem polu, jakby nie 
śmiejąc wstąpić w tę cichą, nieskończenie 
długą aleję. Słychać było tylko skrzyp 
sań, prześlizgujących się po śniegu i tę
tent głuchy pędzących koni.

Drzewa uciekały w tył, jakby w ja
kimś zawrotnym tańcu, biała strzała 
drogi była coraz krótsza, na wierzchoł
kach drzew śnieg począł palić się krwa
wo od pocałunków wschodzącego słońca.

Nagle Józef drgnął cały i kurczowo 
chwycił dłoń Irki. Nachylił się ku mej 
i szepnął:

Słuchaj Irka!
Wyciągnęła szyję z futra, zmieniła 

się cała w słuch, skamieniała w jednej
pozycji.

Z początku nic nie słyszała, prócz 
świstu powietrza i skrzypu sań. Lecz 
zwolna, wśród wszystkich innych szele
stów i szmerów, poczęła odróżniać coś, 
jakiś dźwięk zdecydowany i istotny.



NIEDZIELA, DNIA 20 SIERPNIA 1933 R.

P rzew od n ik  p ra cy  strze leck iej
R o z d z i a ł  III

celem wstąpienia do formujących 
się oddziałów polskich.

(Ciąg dalszy nastąpi)

K A L E N D A R Z Y K
Niedziela, 20 sierpnia B ernarda op.
W schód słońca g. 4,27. Zachód g, 18,53 
W schód księżyca g 3,35. Zachód g. 19,U0 
Poniedziałek, 21 sierpnia. Joanny  Frem iot 
W schód słońca g. 4,28. Zachód g. 18,51 
W schód księżyca g. 4.53. Zachód g 19,13

Wągrowiec
Dyrekcja Państw. Semlnarjum 

Naucz, kom unikuje: Otwarcie roku 
szkolnego dla uczniów seminarjum 
nastąpi po uroczystem nabożeństwie 
w niedzielę, dnia 20 sierpnia br. o
9-tej godz. w kaplicy seminarjalnej.

Nabożeństwo dla dzieci szkoły 
ćwiczeń odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 9-tej.

Dzieci zbiorą się o godz. 8,45 na 
podwórzu szkolnym.

Biuro Związku Inwalidów Wo
jennych przeniesione zostało na ul. 
Szeroką 17.

Egzamin wstępny do klas IV—VII 
Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego 
w Wągrowcu rozpocznie się w so
botę, dnia 19 bm., o godz. 9-ej rano. 
Kandydatki mogą się zgłaszać w 
kancelarji Dyrekcji codziennie w 
godz. od 10—13. Przy zgłoszeniu 
należy przedstawić następujące do
kumenty : 1) metrykę, 2) świadectwo 
szczepienia ospy, 3) ostatnie świa
dectwo szkolne (świadectwo odejścia).

Uczennice, przybywające z gim
nazjów państwowych lub prywat
nych z pełnemi prawami szkół pań
stwowych, są od egzaminu zwolnione.

Kurs gotowania Kółka Włościa- 
nek, zapowiedziany na sierpień, prze
sunięto na jesień. Kursistki, które 
się już zgłosiły mogą także w tym 
kursie brać udział.

Kradzież roweru. W  piątek, 
dnia 18 bm. w godzinach przedpo
łudniowych skradziono w korytarzu 
z przed naszej redakcji rower męski 
„Viktoria“, własność naucz. p. W ró
blewskiego z Prusiec.

Z życia Pszczelarzy. W  ubiegłą 
niedzielę odbyło się miesięczne ze
branie Tow. Pszczelarzy. Na wstę
pie prezes p. Dróbka wita gości i 
członków i omawia krytyczne poło
żenie pszczelnictwa. W  toku obrad 
wykazuje się, że tak złego stanu w 
pasiekach, jak w bież; roku od daw
nych lat nie było. Nikt z obecnych 
nie „pochwalił" się jakimkolwiek 
zbiorem miodu. Omawiano obszer
nie sprawę przydziału cukru bezak- 
cyzowego. Zaznaczyć należy, że o- 
brady toczyły się w ożywionym tem
pie i przy licznym udziale członków. 
Coraz więcej nowych członków wstę
puje do Towarzystwa, co rokuje roz
wojowi pszczelnictwa dobre nadzieje.

Za pośrednictwem łam „Głosu11 
zwracam niezorganizowanym bartni
kom uwagę, by swoje pszczoły nie
zwłocznie zbadali, jakie posiadają za
pasy miodu. Ogólnie biorąc śmiało 
można rzec, że ani połowa roi nie 
ma potrzebnych zapasów, a zatem 
trzeba je w tym miesięcu uzupełnić 
cukrem. Bartnik.

Zabawę latową w Nowej Strzel
nicy w niedzielę, 20 bm. urządza 
miejsc. „Sokół".

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego w Wągrowcu zawiadamia, 
że rok szkolny 1933-34 rozpocznie 
się nabożeństwem w kościele farnym 
w poniedziałek, dnia 21 sierpnia, o 
godz. 9,30 rano. Początek zajęć 
szkolnych we wtorek, dnia 22 sierp
nia, o godz. 9-ej rano.

Komunikat Dyrekcji Państwowe
go Gimnazjum w Wągrowcu. Dy
rekcja Państwowego Gimnazjum w 
Wągrowcu zawiadamia, że rok szkol
ny 1933/34 rozpoczyna się w ponie
działek, dnia 21 sierpnia o godz. 8-ej 
rano.

W związku z tem młodzież gim
nazjalna zgromadzi się w dniu tym

3. Podnieść mamy inteligencję 
Strzelca jako warunek zaradności 
przez ćwiczenia sprawności zmysłów, 
umiejętność wnioskowania, sprytu 
i pamięci. Wymieniliśmy tylko nie
które drogi kształcenia inteligencji 
u strzelców, lecz rozumiemy, że my 
na każdym kroku naszego życia gro
madzkiego podnosimy inteligencję 
strzelców. Pragnęliśmy jednak w 
III rozdziale zadań naszych wskazać 
drogi, któremi systematycznie i w 
przyśpieszonym tempie rozwijać bę
dziemy inteligencję. A więc ćwiczyć 
będziemy sprawność zmysłów. Na

Zrozumienie potrzeby oświaty 
i kształcenia staje się tak powsze
chne, ilość dziatwy zgłaszającej się 
do szkół powszechnych wzrasta z 
roku na rok tak znacznie, że ani 
Państwo ani samorządy nie mogą 
nadążyć z równoległem w stosunku 
do rosnących potrzeb dostarczeniem 
odpowiedniej ilości izb szkolnych, 
ani z zaopatrzeniem szkół w odpo
wiednie pomoce naukowe. Powstaje 
w ten sposób piekąca bolączka spo
łeczna, nietylko bowiem setki tysięcy 
dzieci pozostaje rok rocznie poza 
szkołą, zwiększając liczbę analfabe
tów, ale nadto i te dzieci, które mają 
szczęście dostać się do szkoły — 
muszą się uczyć w ciężkich dla mło
dej istoty warunkach, w salach cias
ny1 h, przepełnionych, niehigjenicz- 
nych, niedość oświetlonych, źle umie
szczonych i t. d. W tych warun
kach doznaje uszczerbku nietylko 
poziom nauczania, ale także przede- 
wszystkiem zdrowie dziecka.

Dla zapobieżenia temu zlu społe
cznemu zawiązało się w bieżącym 
roku Towarzystwo Popierania Bu
dowy Publicznych Szkól Powszech
nych, którego zadaniem jest, między 
innerni, zbieranie funduszów na bu
dowę szkół i zaopatrywanie ich w 
pomoce naukowe.

Dla poparcia tej akcji uzyskało 
Towarzystwo przychylne stanowisko

na dziedzińcu szkolnym o godz. 7,45 
skąd wyruszy na uroczyste nabożeń
stwo inaugurujące nowy rok szkolny.

Po nabożeństwie rozpoczną się 
normalne zajęcia szkolne.

Dyrekcja jednocześnie zaprasza 
Rodziców uczniów na nabożeństwo 
szkolne rozpoczynające nowy rok 
szkolny oraz na związaną z tem u- 
roczystość na auli.

Młodzież gimnazjalna winna już 
21 bm. przybyć do szkoły w prze
pisowych czapkach oraz odznakach.

Porządek nabożeństw w kościele 
poklasztornym. Począwszy od nie
dzieli, 20 bm. porządek nabożeństw 
w kościele poklasztornym będzie w 
niedziele i dni świąteczne następujący: 
jutrznia o godz. 7,30, wotywa o godz.
9-tej, suma z kazaniem o 10,30; nie
szpory o godz. 15-tej. Msze św. w 
dni powszednie o godz. 7-ej i 7,30 
rano.

Ruch towarzystw
Cześć P leśni! Zebranie miesię

czne Chóru „Cecylja" przy kościele 
poklasztornym odbędzie się we wto
rek, dnia 22 bm. o godz. 20-tej w 
salce parafjalnej. Z powodu ważnych 
spraw prosi o liczny udział Zarząd.

Tow. Gimn. „Sokół". Wzywa się 
wszystkich członków o wzięcie udzia
łu w wymarszu podczas zabawy la- 
towej w dniu 20 bm. Zbiórka o g.
2-ej w sali p. Wierzejewskiej.

Zarząd.

W przyszłą niedzielę odbędzie się 
zaraz po nabożeństwie w lokalu 
Konsumu Urzędniczego zebranie 
Kółka Włościanek.

O liczny udział prosi Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież. W nocy dnia 10 na 11 

dokonano kradzieży w piwnicy w 
Srebnej górze u Waale Henryka.

(Dalszy ciąg komentarzy)
dany temat wiele dałoby się napisać, 
gdyż dużo o tem pisano i stosowano 
na terenie szkolnictwa wogóle a szcze
gólnie szkolnictwa specjalnego. Mamy 
przeważnie młodzież starszą, więc 
nie chodzi nam o jakiel specjalności, 
ale o praktyczne środki. Nie two
rzymy szkoły, tylko organizację ide
owo - wychowawczą, więc musimy 
tylko opierać się na praktykach. W y
rabiamy w strzelcu sprawność zmy
słów drogą różnych praktyk, naprzy- 
kład, przez terenoznawstwo, strzelec
two, naukę morsego, porozumiewania 
się na odległość przy pomocy cho-

Polskiego Towarzystwa Wydawców 
Książek, którzy po obywatelsku do
ceniając ważność sprawy — zgodzili 
się na przeznaczenie z kwoty uzy
skanej ze sprzedaży podręczników 
szkolnych 10 groszy od każdego 
podręcznika na zasilenie funduszów 
Towarzystwa. W  tym celu każdy 
egzemplarz podręcznika, którego na
bycie przyczyni się do wspomożenia 
Towarzystwa, będzie zaopatrzony w 
specjalny znaczek Towarzystwa z na
pisem : „Złóż grosz na Towarzystwo 
Popierania Budowy Szkół".

Akcja ta wymaga poparcia ze 
strony społeczeństwa. Niech ani 
jedno dziecko w Polsce nie otrzyma 
książki szkolnej bez znaczka Towa
rzystwa. Pr^.y zakupnie książek 
szkolnych, wydanych zarówno w b. 
r. szkolnym, jak i w latach ubiegłych 
żądajmy od sprzedawców wyraźnie 
tylko egzemplarzy zaopatrzonych w 
znaczki Towarzystwa. Brak znaczka 
na książce nie obniży ceny samej 
książki, zmniejszy natomiast wpływy 
na rzecz budowy szkól powszech
nych. Wszyscy sprzedawcy książek 
zostali zaopatrzeni w odpowiednią 
ilość znaczków.

Zarząd Główny Tow. Popierania 
Budowy Szkól Powszechnych 

(—) Kazimierz Pieracki, v. Prezes. 
(—) Stanisław Bugajski, sekretarz. 
(—) Stanisław Machowski, skarbnik.

Skradziono 1 rower męski oraz 11 
szkieł marynat, wartość około 130 
zł. Sprawcę po energicznych do
chodzeniach pochwycono i odstawio
no do więzienia w Żninie.

Pożar. W nocy z 15 na 16 bm. 
o godz. 0,30 powstał pożar w szo
pie z narzędziami rybackiemi własn. 
Wysockiego Stan. zam. w Skarbinie 
pow. Żnin. Spaliła się szopa z drze
wa, niewód i inne narzędzia rybac
kie. Strata wynosi około 13 000 zł. 
Poszkodowany był ubezpieczony w 
Zakładzie Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu. Przyczyny pożaru na- 
razie nie ustalono. Energiczne do
chodzenia w toku.

Brzezno Nowe
Postrzelony podczas sprzeczki.

W dniu 14 bm. postrzelił Stanisław 
Paszkiewicz z Albertynowa w czasie 
sprzeczki na tle osobistych nieporo
zumień, rolnika Henryka Takiego z 
Albertynowa w słabiznę. Na szczę
ście postrzał nie okazał się — mimo 
utkwienia kuli — śmiertelny. Spraw
cą samosądu zajęła się policja, a o- 
fiarę na polecenie lekarza odsta
wiono do szpitala w Wągrowcu.

Tak oto załatwia się osobiste nie
porozumienia resp. wyjawienia kary
godnej sprawki bez sądu na miejscu.

Wyrodny synalek. W ub. tygo
dniu pobity został rolnik Adam Ren z 
w czasie sprzeczki przez swego synka 
Jakóba. K. udał się pod opiekę le
karską.

Laskownica Wielka
Obchód 19-lecia kadrówki. W

sobotę, dnia 6 bm. uroczyście ob
chodził Oddział Z. S. Laskownica 
Wielka 25-lecie istnienia Zw. Strzel, 
i wymarsz Kadrówki na front.

Program obejmował: ognisko, 
które podpalił sołtys p. Rokicki 
Piotr, odczytanie rozkazów, ślubo-

rągiewek, światła i t. p., przez ćwi
czenia połowę dzienne i nocne, przez 
ocenianie odległości między przed
miotami krajobrazu. Prócz tego na
sze pisma strzel., jak Miody Gryf, 
Strzelec na Ziemiach Wielkopolskich 
i inne dostarczają nam dużo rnater- 
jału przez t. zw. „dział rozrywek 
umysłowych". Należy tylko dla da
nego działu wzbudzić u strzelców 
więcej zainteresowania. Umiejętność 
wnioskowania rozwijamy u strzelców 
przez dyskusję czy to przy ognisku, 
czy w świetlicy, czy też podczas wy
cieczek ; przez tak zwane „sądy" hu
morystyczne lub poważne, przez t. 
zw. „sejmy", „żywą gazetę" i t. p.

Spryt rozwijamy przez sport, w 
czasie ćwiczeń wojskowych, przez 
powierzanie strzelcom funkcyj, gdy 
urządzamy zabawę, zjazd, ognisko, 
wycieczkę i t. p. Rozwiązywanie za
dań z działu rozrywek umysłowych 
wpływa także na wyrobienie sprytu. 
Kształcenie pamięci jest rzeczą zna
ną, więc nie będziemy tego omawiali, 
wspomnimy tylko o takich rzeczach, 
jak uczenie"się napamięć ról, wierszy, 
pieśni, prawa strzel., przypominanie 
i odtwarzanie zdarzeń ze swego ży
cia, z wojen, wycieczek, zjazdów itd.

4. Jeżeli mamy mówić o uspra
wnieniu Strzelca w rozwiązywaniu 
jego spraw życiowych i realizowaniu 
jego zamierzeń, to na wstępie przy
znać musimy, że my, dążąc do ogól
nego usprawnienia naszych strzelców, 
tem samem usprawniamy go do roz
wiązywania jego spraw życiowych 
i realizowania jego zamierzeń. Prze
konać się najpierw musimy jakie 
sprawy życiowe do rozwiązywania 
ma nasz strzelec i jakie są jego za
mierzenia, a dopiero potem możemy 
mu doradzać względnie kierować na 
właściwe drogi. Należy przestrzegać, 
by usprawnienie owe rozpocząć od 
rozwiązywania spraw łatwiejszych 
i realizowania zamierzeń zmniejszym 
trudem osiągalnych.

5. Usprawnić mamy strzel, w 
korzystaniu z urządzeń społeczno- 
państwowych (wiedza i praktyka). 
Nieodzownem więc będzie od czasu 
do czasu mieć ze strzelcami poga
danki o urządzeniach społeczno-pań- 
stwowych. Przestrzegać musimy za
sady, aby wpierw wyjść od środo
wiska strzel, a następnie posuwać 
się coraz dalej. Zalecałoby się zwie
dzanie podczas wycieczek, zjazdów 
i koncentracyj różnych urządzeń spo- 
łeczno-państwowych. Co do prakty
cznej strony danego zagadnienia, to 
musimy nauczyć Strzelca wypełniać 
przekaz, czek, właściwe adresowanie, 
nauczyć wypełniać listy przewozowe, 
karty meldunkowe i t. d. Niech strzelec 
wie co to są sądy pokoju, cywilne 
i pracy. Zapoznać musimy Strzelca 
ze spółdzielczością, z P. K. O., z u- 
bezpieczeniami i pouczyś go jak z 
nich ma korzystać.

Dalszy ciąg komentarzy nastąpi.
L. P., powiatowy referent P. R.

wanie, śpiew i przemówienie ref. 
wych. obyw. p. naucz. Grzesika. 
Liczny udział publiczności świadczy 
o zainteresowaniu się ruchem strze
leckim.

Zabawa. Miejsc. Oddział Zw. 
Strzeleckiego urządził dnia 15 bm. 
zabawę taneczną. W czasie zabawy 
z okazji rocznicy „Cudu nad Wisłą", 
dłuższe przemówienie wygłosił ref. 
wych. obyw. p. naucz. Grzesik. Do
chód w kwocie 16 zł, przeznaczono 
na zakupienie czapek strzeleckich.

Z Kółka Rolniczego. Dnia 13-go 
sierpnia br. odbyło się zwyczajne ze
branie Kółka Rolniczego pod prze
wodnictwem wiceprezesa p. Rokickie
go. Obecnych było 20 członków.

Referat p. t. „Zielone nawozy" 
wygłosił członek K. R. p. Czachor.

W dyskusji nad powyższym refe
ratem zabrali głos pp. Rokicki, O l
szewski, Czachor i inni.

W końcu uchwaliło Kółko spro
wadzić knura zarodowego przez Wiel
kopolską Izbę Rolniczą i przydzielić 
takowego członkowi Kółka Rolnicze
go p. Rokickiemu.

Budujm y sz k o ły  i
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Wągrowiec
Nadzwyczajne zebranie Wągro- 

wieckiego Kółka Rolniczego odbę
dzie się w niedzielę, 20 bm. o godz. 
12,30 w lokalu p. Wierzejewskiej. 
Wszystkich rolników także niezrze- 
szonych z powodu nagłej sprawy u- 
prasza o liczne przybycie Zarząd.

Damasławek
Zabawa. Kółko Rolnicze urządza 

w niedzielę, dnia 20 bm. w ogrodzie 
p. Spławskiego w Damasławku do
roczną zabawę latową, połączoną z 
strzelaniem do tarczy o nagrody. 
Początek o godz. 15-tej. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w 
następną niedzielę.

Żelice
Kradzież roweru. Sklepikarzowi 

Maiwaldowi z Sarbki skradziono 
z przed tut. oberży p. Drzewieckiej 
rower męski. Sprawca uszedł nie- 
spostrzeżony.

Czy zostaną sprawcy kradzieży 
rowerów, którzy w tut. okolicy coraz 
częściej grasują raz wykryci?

Skoki
Kierownictwo szkoły dokształ

cającej zawodowej komunikuje, że 
nauka rozpoczyna się 29 bm. o godz. 
16-tej. Zapisy do szkoły nowowstę- 
pujących uczni odbędą się 19 i 21 
bm. w godzinach popołudniowych. 
Spóźnione zgłoszenia pociągną za 
sobą kary porządkowe.

Rok szkolny w szkole powsze
chnej rozpoczyna się dnia 21 bm. 
nabożeństwem w miejsc, kościele 
parafjalnym. Po nabożeństwie od
będzie się poświęcenie nowo wybu
dowanych 2 klas przy 7-klasowej 
szkole powszechnej, które miasto 
wybudowało kosztem 10.500 zł. 
Szkoła powszechna w nowym roku 
szkolnym liczyć będzie 450 uczni.

Łekno
Dożynki. Kółko Rolnicze w Łe

knie urządza w niedzielę, dnia 20-go 
b. m. dożynki. Wieczorem zabawa 
taneczna w sali p. Czarneckiego.

Pożar. W nocy 18 bm. powstał 
pożar w zagrodzie Hermana Meijera 
w Łeknie pow wągrów. Spaliła 
się stodoła z wszelkiemi zbiorami

oraz wozownia z wszystkiemi 
maszynami rolniczemi. Poszkodo
wany ubezp. był w K. U. O. w Poz
naniu. Szkoda wynosi 35 tys. zł. 
Przyczynę pożaru narazie nie usta
lono. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.

Potulice
Spłoszeni podczas młócki żyta.

Polowy tut. majętności w nocy z 14 
na 15 bm. spłoszył sprawców przy 
młóceniu żyta w polu rowerami, 
sprawcy pozostawili 8 ctr. umłócone- 
go rowerami żyta i zwiali bez śladu.

Poznań
Pilnujcie swych kieszeni. Na

dworcu w Poznaniu został okradzio
ny pasażer Jan Laszczak ze Żnina 
(Pocztowa 5). Złodziej skradł p. L. 
portfel z zawartością 640 zł gotówki.

10 Koron
Z okazji złożenia przez powstań

ców poznańskich wieńca u stóp Pom
nika Najśw. Serca P. Jezusa w Po
znaniu w dniu 15-go lipca br. w ro
cznicę zwycięstwa polskiego nad 
Krzyżakami pod Grunwaldem wpły
nęło do Komitetu budowy Pomnika 
na pokrycie reszty kosztów budowy 
kilka ofiar, złożonych na pomnik jako 
dar grunwaldzki. Oby przykład ten 
znalazł jak najwięcej naśladowców, 
a przynajmniej przypominał się przy 
każdej sposobności, gdy modlić się 
będziemy słowami wyryłem i na co
kole pom nika: Błogosław Panie Na
szej Polskiej Ziem i!

W dniu 23-go lipca br., w którym 
to delegacje słowiańskie, uczestni
czące w obradującym w Poznaniu 
Wszechsłowiańskim Kongresie Mło
dzieży Katolickiej, chorwacka, czeska, 
polska, słowacka, słoweńska i ukra
ińska złożyły u Pomnika Najśw. Serca 
P. Jezusa wieńce dla zamanifestowa
nia wspólnoty swych uczuć religijnych 
i plemiennych, w skarbonie przy 
pomniku znaleziono ofiarę 10 koron 
czechosłowackich w nowiutkiej mo
necie srebrnej. Oby ta pobratymcza 
ofiara srebrna na resztę kosztów bu
dowy pomnika, jako symbol współ
udziału ogółu słowian w naszym pol
skim akcie wdzięczności wobec Boga 
za wskrzeszenie Ojczyzny, najwni
kliwiej przemówiła do naszego ogółu 
zachęcając go do gorliwego składko

wa nia na pomnik na pokrycie wre
szcie wszystkich kosztów budowy 
pomnika.

W tej więc myśli apelujemy o 
dary grunwaldzkie, o dary słowiań
skie na pomnik poznański.

Ofiary przyjmują administracje 
wszystkich pism polskich lub też 
nadsyłać je można Komitetowi Bu
dowy Pomnika Najśw. Serca Pana 
Jezusa w Poznaniu za blankietem 
P. K. O. na konto czekowe nr. 207 470.

Nadmienia się, że staraniem te
goż Komitetu za wszystkich ofiaro
dawców, żywych i zmarłych, co 
pierwszy piątek każdego miesiąca 
odprawia się msza św. w kościele 
podominikańskim XX Jezuitów w 
Poznaniu.

Nazwiska zaś ofiarodawców wpi
suje się do złotej księgi pamiątko
wej.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 16. 8 . 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w zl 
BYDŁO:

W o ł y :
Pełnornięsiste, w ytoczone nieo-

p rzęgane 6 8  -72
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 60 -64  
Mięsiste tuczone starsze 43—56
Miernie odżywione 4 0 —46

Buhaj e :
W ytoczone pelnom ięsiste 60—66
Tuczone m ięsiste 54-58
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 46—52
Miernie odżyw ione 3 8 -4 4

Krowy:
W ytuczone pełnornięsiste 64—70
Tuczone m ięsiste 56—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 42—46
M iernie odżyw ione 2 8 —32

J a ł o wi c e :
w ytuczone pełnornięsiste 69—72
Tuczone m ięsiste 60 -64
Nietuczone, dobrze odżyw iane 48 —56
M iernie odżyw ione 40—46

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 3 8 —44
Miernie odżywione 36—38

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta wy tuczone S4 —90 
Tuczone cielęta 74 —80
Dobrze odżyw ione 64 -70
M iernie odżyw ione 51 — 60

O W C E :
W ytuczone, pełnornięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 66—70
Tuczone starsze skopy i m aciórki 56—64 

Ś i V  I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnornięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 1 - 6  - 108
Pełnornięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 100-104
Pełnornięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 96 —98
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 90—94 

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  96—104

notow an ie g iełd y  p łodów  tolniczycti
Poznań, dnia 17. 8.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ...............................14,00—14,50
Pszenica nowa . . . 18,00—18,50 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w i e s .............................. 11,00—11,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,25—22,50 
Otręby żytnie . . . 8,25— 9,00
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,00—11,00
R zepak..........................  32,00—33,00
Rzepik zimowy . . 42,00—43,00
G o rc z y c a .....................  41,00—45,00
Groch Yiktoria . . . 18,00—22,00
Groch Folgera . . . 21,00—25,00

B a c z n o ś ć
Ochotnicze Straże Pożarne p ow . w a o row ieck iego

Zjazd Powiatowy połączony z za
wodami konkursowemi, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 27 sierpnia br. w 
Wągrowcu.

Zbiórka o godz. 8-mej w Starej 
Strzelnicy. Obowiązkiem każdej Stra
ży jest stawić się.

Powiatowy Naczelnik Pożarnictwa.
... ................................................... U"1"*'.!*

Opłata Sejmu i Senatu
na Fundusz Pracy

W a r s z a w a ,  19. 8. Kasa sej
mowa przekazała Funduszowi Pracy 
pierwsze kwoty, uzyskane z potrąceń 
djet poselskich i senatorskich na rzecz 
tegoż Funduszu.

Potrącenia te przyniosą Fundu
szowi rocznie około 55.000 zł.

Nowy poseł polski w Szanghaju
R&dca Jerzy Barthel de Weydent- 

hal, charge d’affaires Rzplitej w 
Szanghaju, został mianowany posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełno
mocnym R. P. przy rządzie republiki 
chińskiej.

M inuta ś m ie c h u
Minimum

— W ięc pan nie wierzy w n ic?
— Wierzę w to, co wiem.
— No tak, to właśnie myślałem

P O L O W A N I E
Spółki łowieckiej Morakówka

o ogólnym obszarze przeszło 1000 mórg

zostanie w Mmli dnia 11 sierpnia i i .  o godz. 17-tei
w lokalu sołeckim w Morakówku

w y d zierża w io n e .
Zarząd Spółki zastrzega sobie prawo przybicia jedne

mu z trzech najwięcej dającemu za gotówkę.
259 P iechow iak , przewodniczący.

W sprawie rolnika Adolfa Splettera z Tarnowa pocz. 
Rogoźno powoda przeciw listowemu Leonowi WenzeJowi 
w Gołaszewie obecnie nieznany z miejsca pobytu 2. C. 
1820/32 wniósł powód skargę z wnioskiem o zasądzenie 
pozwanego na zapłacenie powodowi 1 000,— złotych z 10% 
od 1 stycznia 1933 r. na ponoszenie kosztów sporu przez 
pozwanego i uznanie wyroku za tymczasowo wykonalnego, 
twierdząc że w księdze gruntowej Gołaszewo karta w 4 
zapisana jest w dziale III N. 1 dla powoda hipoteka w kwo
cie 876,70 mk. z odsetkami po 5 z tytułu ceny kupna, że 
pozwany jest zapisanym właścicielem tej nieruchomości.

Hipoteka płatna jest, a waloryzacja tejże wynosi 
1.666,60 zł. Powód narazie żąda części tej kwoty 1.000 zł. 
Termin do ustnej rozprawy w tej sprawie wyznaczono na 
dzień 29 września 1933 r. godz. 12 pokój nr. 20 przed pod
pisanym sądem na który pozwanego się wzywa.

Wągrowiec, dnia 14 sierpnia 1933 r.
258 Sąd Grodzki.

S p r z e d a ż  p r z y m u s o w a
W poniedziałek, dnia 21 sierpnia br. o godzinie 15,30 

sprzedawać będę w Wągrowcu
maszyną do pisania Adler i biurko.

Zbiórka przy zbiegu ul. Klasztornej z Szeroką 
najwięcej dającemu za gotówkę 

261 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Z a w ia d a m ia
się, źe biuro Zw. Inwalidów 
Woj., Wdów i Sierot Koło 
Wągrowiec znajduje się obe
cnie przy ul. S zerok iej 17. 
Biuro załatwia wszelkie spra
wy inwalidzkie i inne. Za
znacza się, że byłemu sekre
tarzowi p. Jezierskiemu ode
brano prawo prowadzenia 
biura, wobec czego sprawy 
inwalidzkie załatwia w yłą
czn ie  biuro przy ul. Szero
kiej 17.
2 5 7  Zarząd.

N in ie jsz e m
wzywam sublokatorów PP. 
Wąsowicza, Czarkaskiego, 
Ryczka i Szajnę do opusz
czenia mego mieszkania z 
dniem 1. 9. 33. Równocze
śnie ostrzegam każdego przed 
wynajęciem pokoju lub miesz
kania w mojem domu przy 
ul. Kościuszki 64 oraz kup
nem jakichbądź przedmiotów 
(mebli) od Jadwigi Brzoskow- 
skiej, gdyż mieszkania i wszel
kie meble są moją własnością.

Andrzej Brzoskowski 
260 właściciel.

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

Za 95 groszy miesięcznie
sprawisz Sobie i Swoim najbliższym 
nadzwyczajną przyjemność i rozrywkę!

W  dniu 1 w rześn ia 1933 r. ukaże się p ierw szy num er ty
godnika p. t.

„ M O J E  P O W I E Ś C I "
Ilustrow an y T ygodnik  d la W szystkich .
„Moje Powieści" — to tygodnik o nieprzeciętnej wartości. 

Zaw ierać będzie zaw sze 2 0  s t r o n  d r u k u  w  k o l o r o w e j  o k ł a d c e ,  z  licznemi 
ilustracjam i z k raju  i zag-anicy. Poza licznem i ( i—6), przepięk- 
nem i i zajm ującem i powieściam i, zaw ierać będzie w  każdym  n u 
m erze szereg  aktualnych i zaw sze interesujących działów , m. in.: 
„ C o  s ł y c h a ć  w  p o l i t y c e " ,  „ Z e  ś w i a t a " ,  „ Ś w i a t  w  o b r a z a c h " ,  „ Z  w ę d r ó w e k  p o  

ś w i e c i e " ,  „ Ś w i a t  i  ż y c i e " ,  „ C o  z r o b i ć  w  o g r o d z i e " ,  „ K ą c i k  g o s p o d a r c z o - r o l n i 

c z y " ,  stały, hum orystyczny feljeton p. t. „ Z a w a l i d r o g a  m a  g ł o s "  i ,  „ H i 

g i e n a  i  z d r o w i e “, dział z a g a d e k  i  s z a r a d  i w iele innych. W szystko to 
piękne, interesujące, urozm aicone szeregiem  aktualnych i l u s t r a c y j .  

Sporo m iejsca zarezerw ow aliśm y dla naszych przyszłych — spo
dziew am y się bardzo licznych — Czytelniczek, w prow adzając ob
szerny dział p. t. „ R a j  K o b i e t " ,  w  którym  drukow ać będziem y w iele 
pięknych i ciekaw ych artykulików , interesujących zw łaszcza św iat 
kobiecy. Nie zapom nieliśm y rów nież i o m odach dam skich, k tóre 
będziem y co tydzień om awiali, załączając odpow iednie ilustracje 
i m odele strojów . Zam knięciem  każdego num eru będzie o b s z e r n y  

d z i a ł  z d r o w e g o  h u m o r u .

Jednem  słow em  — co tydzień pełnych 20 stron druku — 
za 95 groszy m iesięcznie (już z odnoszeniem  przez pocztę). P rzed
płatę na „Moje Powieści" p r z y j m u j ą  w s z y s t k i e  p o c z t y  w  całej Polsce 
w  czasie od 15 do 25-go sierpnia. Zam aw iać m ożna rów nież 
w prost w  adm inistracji; w ystarczy w płacić 95 groszy na konto 
w  PKO nr. 201.477 — w łaśc. L Ksycki, Żnin. K t o  z a p i s z e  — n i e  

p o ż a ł u j e !

mwmuwmu
SAMOCHÓD OSOBOWY "

(limuzynę)
wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

a
I

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


